
Cena numeru 10 p-osjv.

OŁOS11IU WSI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trgy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, płożenia pracy i t.p.) abonent nie mą prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Rok lii. | Nowemiasto n. Drwęcą, czw

OgłoszShla: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia ' drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
•zcionkaml drukarni 'B. Mlłoszewskiego w Nowemmieście n. ©rw.

* ______________

»k dnia 20 ^rpni^OS^T-

Wojsko 
i społeczeństwo.

Przebieg święta żołnierza, obchodzonego 
w całym kraju 15-go sierpnia w rocznicę wieko­
pomnego zwycięstwa z 1920-go roku, dowiódł 
niezbicie, jak głęboko tkwi w społeczeństwie 
poczucie wspólnoty i ideą obrony Polski, jak 
spontanicznie ujawnia się w takich chwilach, 
poświęconych wspomnieniem zwycięskiego Czy­
nu, ścisła konsolidacja między obywatelem a 
żołnierzem, społeczeństwem i wojskiem.

Bo dn. 15-go sierpnia w niezliczonych ob­
chodach, urządzonych w niezliczonych miejsco­
wościach, ujawniło się w formie wręcz imponu­
jącej zrozumienie tego, że święto żołnierka jest 
zarazem świętem całego społeczeństwa, że dzień 
triumfu i radości spaja cały naród nierozerwal- 
nerni węzły wspólnych uczuć.

Trzeba ten radosny fakt podkreślić z całym  
naciskiem, gdyż stanowi on pozytywną wartość 
o^doniosłem znaczeniu. W  społeczeństwie tkwi 
głęboka wdzięczność i uznanie pierwszych 
żołnierzy, w społeczeństwie istnieje głębokie i 
zrozumienie, że najpewniejszym gwarantem 
naszego bezpieczeństwa i rozwoju państwa 
jest nasza siła zbrojna i gotowość bojowa 
narodu.

To też dnia 15 go sierpnia społeczeństw©  
starało się w jaknajbardziej przyjaznej formie 
i przez jaknajbardziej tłumny swój udział w  
nabożeństwach, obchodach, uroczystościach  
i zabawach tę swą wspólnotę żołniersko-oby­
watelską zaznaczyć.

To też postawa, jaką zajęła przeolbrzymia 
większość społeczeństwa, była zarazem odpo­
wiedzią nai zakusy, idące z central partyjnych, 
aby dniu 15-go sierpnia nadać inne piętno: nie 
święta zbratania żołnierza ze społeczeństwem  
— lecz świętach zaciemonstrowania partyjnych 
życzeń czy tęsknot, politycznych rozgrywek 
czy podrywek.

Odpowiedź ze strony społeczeństwa na ta­
kie plany była również jasna i niedwuznaczna. 
Była — ■ odmowna. Społeczeństwo wyraźnie 
odgrodziło się od haseł, rzuconych przez sztaby 
partyjne. Manifestacje bowiem, zainscenizowa- 
ne przez te sztaby, ściągnęły tylko tych ludzi, 
którzy są posiadaczami legitymacyj partyjnych, 
którzy zjawiają się na każdem zebraniu czy 
wiecu poszczególnych partyj. Próba zaś ściąg­
nięcia na uroczystości, urządzone przez partje 
15-ogo sierpnia, innych jednostek ze sfer spo­
łeczeństwa, skrewiła na całej lingi.

Miało to być niejako pospolite ruszenie pod 
hasłem ,,bogoojczyźnianem“ dmowszczyzny, 
miało unaocznić, jaką potęgą jest siła atrakcyj­
na ultra-nacjonalizmu w masach. Mówiono 
i pisano w endeckich pismach o setkach tysię­
cy Indzi, którzy zmobilizują się w tym dniu. 
Tymczasem... Tymczasem odbył się tu i ow­
dzie zwykły wiec partyjny, na który 
powciągano zastępy w listach p a r t j i noto­
wanych adherentów, by wysłuchali kilku prze­
mówień przywódców, jakie na zebraniach par­
tyjnych mówi się od lat wielu bez pozytywnego 
skutku.

Urządzając te partyjne Obchody endecja 
dostarczyła właśnie całemu społeczeństwu do­
wodów, jak nikły jest zasiąg jej wpływów, jak 
szczątkowa siła atrakcyjna jej haseł. ByłoE»y 
zaprawdę dla endecji lepiej, gdyby się nie była 
pokusiła o próbę okazania swej siły, bo pokaz 
w dniu 15-ym sierpnia wypadł dla endecji 
wprost kompromitujące...

Nie inaczej było z próbą publicznego wy­
stąpienia efemerydy politycznej, mieniącej się 
,,frontem Morges“ , a skupiającej szereg niedo­
bitków politycznych z pośród zupełnie już zban­
krutowanych partyj, jak korfantowa chadecja, 
popielowy enpeer i kilkunastu ex-wojskowyeh  
z b. formacyj hallerowskich. Jednak w przed­
dzień endecja wyraźnie odgrodziła się od „eme­
rytalnego poglądu*4, uznała go za nieaktualny 
zupełnie w obecnej rzeczywistości. To beż

Gen. Gamelin u P. Prezydenta Rzplitej
Dekoracja wstęgą orderu „Polonia Restituta".

WARSZAWA. Przedpołudnie ostatniego  
dnia pobytu w Warszawie poświęcił gen. Ga­
melin na zwiedzenie miasta, w towarzystwie 
mjr. Axentowicza i kpt. Dziewanowskiego, któ­
ry udzielał objaśnień historycznych.

O godz. 12 w południe odbyła się w gma­
chu sztabu głównego uroczystość dekorowania 
oficerów francuskich polskiemi orderami.

Gen. d'Arlonneau, attache wojskowy w 
Warszawie, otrzymał komandorię z gwiazdą or­
deru „Polonja Restituta", mjr. Petlton i mjr. 
Laparre Krzyż oficerski, kpt. Lelaqnet, który 
już posiada ten order — złoty Krzyż zasługi.

O godz. 13-ej gen. Gamelin udad się na 
Zamek.

Uroczyste modły za spokój w Europie
List pasterski ks. biskupa Okoniewskiogo.

Ks. biskup morski, dr. Okoniewski wydał 
orędzie pasterskie do duchowieństwa z wezwa­
niem do odprawiania uroczystych modłów w  
dniach 24, 25 i 26 sierpnia b.r. za spokój w  
Europie, oddalenie groźby wojny i inwazji wpły­
wów bolszewickich.

Ks. biskup zarządził wystawienie w tych 
dniach Najśw. Sakramentu i odczytanie orędzia 
wiernym.

Za strajk - kara śmierci.
PARYŻ. Agencja „Radio“ donosi z Bada- 

joz, że płk. Yage, dowódca wojsk powstańczych  
wydał w niedzielę odezwę do ludności.

Pułkownik ogłosił, że objął zarząd prowincji 
Estremadura i proklamuje w prowincji stan 
oblężenia.

Kierownicy związków robotniczych, którzy 
chcieliby wzywać swych członków do strajku 
zostaną rozstrzelani w postępowaniu doraźnem, 
podobnie jak wszyscy robotnicy, którzy do ra­
na w poniedziałek nie podejmą pracy.

W ciągu czterech godzin należy oddać 
wszelką broń. Ludzie, którzy będą jeszejze po­
siadali broń po tym terminie, podobnie jak ban­
dyci, podpalacze i mordercy, zostaną doraźnie 
rozstrzelani Po godzinie 21 nie wolno nikomu 
pokazywać się na ulicach miasta.

1.500 rozstrzelanych w Bajadoz.

ELVAS. Specjalny korespondent Havasa 
donosi, że masowe egzekucje w Badajoz trwają.

Wśród rozstrzelanych znajduje się wielu 
oficerów, podoficerów i żołnienzy, którzy bro­
nili miasta przed powstańcami.

Rozstrzelano również dużą liczbę ludności 
cywilnej.

Egzekucje odbywają się na arenie walki 
byków. Dotychczas rozstrzelano około 1500 osób.

gen. Haller uznał za wskazane nie fatygować 
się wcale na zebranko swych popleczników  
i cała impreza występu jakiegoś „frontu Mor­
ges'4 spaliła na panewce...

Trzecia próba wyzyskania święta zwycię­
stwa do partyjnych celów, obchody urządzone 
przez partję ludową, były w istocie swej wie­
cami chłopskiemi o zabarwieniu ściśle pclity- 
cznem — i ani liczebnie ani dynamik® wewnę­
trzną nie wypadły po myśli iniajatorów.

Przebieg tych zebrań był zresztą wszędzie 
zupełnie spokojny z wyjątkiem zgrzytu, jakim  
był napad na posterunkowego policji w jednej 
z miejscowości. Ten jednostkowy wypadek za­
sługuje na osobne omówienie i charakterystykę.

Ci, którzy te partyjne obchody urządzali —  
od endeków do ludowców — przeżywają obec­
nie rozczarowani^. Społeczeństwo bowiem od­
mówiło w swej ogromnej większości aprobaty 
dla ducha przekory partyjnej, a stwierdziło swą 
postawą, że dobrze zrozumiało znaczenie dnia 
15 sierpnia, jako święta całego narodu.

Na dziedzińcu ustawiony był bataljon pie- 
! choty ze sztandarem i orkiestrą, która odegra­

ła Marsyljankę.
Po przejściu przed frontem generalissimus 

francuski udał się do pokojów reprezentacyjnych  
gdzie powitał go pluton kampanji zamkowej.

P. Prezydent przyjął gen. Gamelin na spe­
cjalnej audjencji, podczas której wręczył mu 
odznaki wielkiej wstęgi orderu „Polonia Resti- 
tuta“ , następnie zatrzymał go na śnśadaniu.

Wieczorem gen. Gamelin odjechał do Kra­
kowa.

Gen. Gamelin w grabach królewskich 
na Wawelu składa hołd pamięci Wielkiego

Marszalka Polski i Francji.

KRAKOW. W niedzielę bawiący w Kra­
kowie gen. Gamelin w towarzystwie szefa szta­
bu głównego gen. Stachiewicza i otoczenia, zło­
żonego z oficerów polskich i francuskich udał 
się na Wawel, gdzie u wejścia do zamku kró­
lewskiego zameldował się generałowi Gamelin 
dowódca O. K. V gen. Łuczyński. Ustawiona 
na dziedzińcu zamkowym kompanja honorowa 
z pocztem sztandarowym i orkiestrą sprezento­
wała broń, a« orkiestra odegrała „Marsyljankę" 
poczem przy dźwiękach marsza generalskiego 
przeszedł gen. Gamelin przed frontem kompanji 
honorowej i pozdrowi? ją ps polsku: „Czołem 
kompanja".

Przy wejściu do katedry powitali generała 
Gamelin gen. Wieniawa-Długoszowski, przewod­
niczący Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Jóżefa Piłsudskiego, wicewojewoda krakowski 
dr. Małaszyński, prezydent miasta dr. Kaplicki 
urzędujący w Krakowie konsul francuski i imie­
niem kapituły katedralnej ks. kan. dr. Domasik.

Gen. Gamelin wraz z otoczeniem udał się 
następnie do grobów królewskich, gdzie uczcił 
pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego złożeniem  
u stóp sarkofagu kwiatów i dłuższą chwilą 
skupionego milczenia.

Zkolei goście francuscy zwiedzili kościół na 
Skałce, bibljotekę Jagiellońską, Muzeu^n Naro­
dowe, kościół Marjacki i wreszcie Sukiennice, 
gdzie obserwowali żywy w tychlgodiinach ruch 
handlowy.

Po południu gen. Gamelin i gen. Stachie- 
wicz udali się wraz z otoczeniem na Sowiniec, 
a następnie na zwiedzenie salin w Wieliczce.

Przed kwaterą gen. Gamelin pełni służbę 
honorową warta krakowskiego baonu saperów. 
Gen. Gamelin o swej wizycie warszawskiej.

„Kurjer Poranny" zamieszcza deklarację 
gen. Gamelina, ogłaszającą wrażenia dostojne­
go gościa francuskiego z pobytu w Polsce:

„Po czterech dniach pobytu w Polsce—  
mówi gen. Gamelin — opuszczam Warszawę 
naprawdę bardzo wzruszony i ujęty tak przy- 
jaznem i serdecznem przyjęciem, jakie zgoto­
wano mi zarówno ze strony władz, jak? i spo­
łeczeństwa polskiego.

Specjalnie byłem niezwykle szczęśliwy 
z możności poznania Nac®elnego Wodza 
Armji Polskiej, gen. Rydza Śmigłego — i z 
okazji rozmów na tematy nas interesujące, 
prowadzonych w  atmosferze wielkiej szczerości

Jutro oddam ze wzruszeniem hołd Wa­
szemu Wielkiemu Marszałkowi na Wawelu —  
poczem będę śpieszył do Paryża, aby tam  
oczekiwać gen. Rydza Śmigłego, którego 
Francja szczęśliwa będzie powitać w naj­
bliższej przyszłości podczas manewrów  
francuskich".

159.000 Ba Jasną
Do Częstochowy przybyły w dniach 15 i 16 

b. m, jako w święto Królowej Korony Polskiej, 
olbrzymie tłumy pątników. Ogółem przyjechało 
30 pociągów ze wszystkich stron kraju, przy  wo­
żą c przeszło 100.000 osób. Poza-tern przybyło 
przeszło 50.000 pątników furmankami i pieszo 
z bliższych i dalszych okolic.



G L O S L U B A W S K I

Tragiczna wyprawa do Hiszpanji
Czterech lotników Polaków wystartowało z Londynu.

K a z im ie r z  L a s o c k i z a b i ty , C z a r k o w s k i - G o le je w s k i  r a n n y .

P A R Y Ż . W  s o b o tę p r z e d w ie c z o r e m  z d a ­

r z y ła  s ię  n a  p o g r a n ic z u  f r a n c u s k o - h is z p a ń a k ie m  

k a ta s t r o f a s a m o lo to w a , k tó r e j o f ia r ą  p a d ł  lo tn ik  

p o ls k i K a z im ie r z  L a s o c k i z a m ie s z k a ły  w  W a r ­

s z a w ie p r z y  u l . S z u c h a .
T a k  p r z y n a jm n ie j u d a ło s » ię s tw ie r d z ić z  

d o k u m e n tó w , j a k ie  z n a le z io n o p r z y z m a s a k r o ­

w a n y c h  i n a p ó ł z w ę g lo n y c h  z w ło k a c h lo tn ik a .

P r a w ie  j e d n o c z e ś n ie  u le g ł k a ta s t ro f ie d r u ­

g i s a m o lo t , k tó r y w y lą d o w a ł n a lo tn i s k u L a  

R o c h e l le , K ie r o w a ł n im  p i lo t P o la k , z n a n y  lo t ­

n ik  T a d e u s z C z a rk o w s k i —  G o le je w s k i k tó r y  

o d n ió s ł p r z y l ą d o w a n iu n ie z b y t p o w a ż n e  

o b r a ż e n ia .
Z  lo tn is k a  G a tw ic k  p o d  L o n d y n e m  w y s ta r ­

to w a ły  4 s a m o lo ty 3 - m o to r o w e ty p u F o k k e r ,  

p i lo to w a n e  p r z e z  lo tn ik ó w  p o ls k ic h .

S a m o lo ty  t e  b y ły  j a k o b y  z a k u p io n e p r z e z  

P o ls k ie  L in je L o tn ic z e i u d a ć s ię m ia ły d o  

K a to w ic .
D o p ie r o  k a ta s t r o f y , k tó r y m  u le g ły d w a z  

ty c h  s a m o lo tó w  n a p o g r a n ic z u H is z p a n j i p o ­

z w o li ły u s ta l ić , i ż 4 - r y F o k k e r y p i lo to w a n e  

p r z e z  lo tn ik ó w  p o ls k ic h , s k ie r o w a ły  s ię n ie  d o  

P o ls k i , l e c z  r ó w n ie ż  d o  H is z p a n j i .

P i lo t s a m o lo tu , K a je ta n  C z a r k o w s k i —  G o ­

l e je w s k i, o d n ió s ł n ie z b y t g r o ź n e  o b r a ż e n ia .

O ś w ia d c z y ł o n  w ła d z o m  f r a n c u s k im , ż e  n ic  

n ie  w ie  o  lo s ie  j a k i s p o tk a ł l e c ą c y  w r a z  z n im  

d r u g i s a m o lo t , j a k  r ó w n ie ż  n ie  m o ż e  n ic  p o w ie ­

d z ie ć  o  lo s ie d w u  in n y c h  F o k k e r ó w .

N ie u m ia ł n a to m ia s t w y ja ś n ić d la c z e g o  

p r z e lo t o w y c h  4 - c h  s a m o lo tó w  n a d t e r y to r ju m  

F r a n c j i n ie  b y ł z g ło s z o n y , tw ie r d z i j e d y n ie , i ż  

o n  s a m  z a m ie r z a ł u d a ć  s ię d o  P o r tu g a lj i .

P . C z a r k o w s k i —  G o le je w s k i p o c ią g n ię ty  

b ę d z ie p r z e z w ła d z e f r a n c u s k ie d o o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i z a  p r z e lo t n a d  F r a n c ją  b e z  o d p o w ie  

d n ie j l i c e n c j i . N a to m ia s t s a m o lo t j e g o , z p o le ­

c e n ia  m in is te r s tw a  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h , z o s ta ł  

z a ję ty .

C o  s ię  ty c z y  lo s u  d w u  p o z o s ta ły c h  F o k k e ­

r ó w , k tó r e  o d le c ia ły  G r o y d o n  r a z e m  z a p a r a ta ­

m i ś .p . K a z im ie r z a L a s o c k ie g o i p . C z a r k o w ­

s k ie g o  —  G o le je w s k ie g o , to  z d a je  s ię n ie u le ­

g a ć  w ą tp liw o ś c i , i ż z d o ła ły  o n e d o le c ie ć H is z ­

p a n j i i w y lą d o w a ły  p r a w d o p o d o b n ie  n a  t e r e n a c h  

p ó łn o c n y c h , o k u p o w a n y c h p r z e z p o w s ta ń c ó w  

h is z p a ń s k ic h .

Wyjaśnienia urzędowe.
W  z w ią z k u  z  d e p e s z a m i z P a r y ż a  w  s p r a ­

w ie  k a ta s tr o f y  w e  F r a n c j i d w u  s a m o lo tó w  F o k ­

k e r p i lo to w a n y c h  p r z e z  o b y w a te l i p o ls k ic h . —  

P o ls k a  A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a m o ż e s tw ie rd z ić

„Batory11 przywiózł sztandar z Ameryki
dla 9 pułku strzelców konnych.

W  c z w a r te k  p r z y b y ł d o  G d y n i z N o w e g o  

J o r k u  s ta te k  t r a n s a tla n ty c k i „ B a to r  y “ . N a  

s ta tk u  p r z y b y ł m a jo r  L e g jo n u  P o ls k ie g o  w e te ­

r a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h , p . A n u s z k ie w ic z , k tó r y  

p r z y w ió z ł z e  s o b ą  s z ta n d a r  u f u n d o w a n y  w  A m e ­

r y c e  p r z e z  p u łk . J e r z e g o  Z a b r y s k ie g o d la  9  p .  

s t r z e lc ó w  k o n n y c h  im . g e n . P u ła s k ie g o .

M a jo r a  A n u s z k ie w ic z a  p o w ita ła n a s ta tk u  

d e le g a c ja F e d e r a c j i . G o ś ć  w  to w a r z y s tw ie  

s e k r e ta r z a  g e n e r a ln e g o F e d e r a c ji p . p o s ła  W a ­

l e w s k ie g o  i p . k p t . M ie s z k o w s k ie g o u d a s ię  

w r a z  z s z ta n d a r e m  d o  W a r s z a w y .  

n a  p o d s ta w ie a u to r y ta ty w n y c h in f o r m a c y j ż e  

c z y n n ik i u r z ę d o w e  p o ls k ie  w o a le  o  t e j p r y w a t ­

n e j in ic ja ty w ie  n ie  b y ły  p o in f o r m o w a n e .

„Lot“ dementuje.
W  z w ią z k u  z w ia d o m o ś c ią k o lp o r to w a n ą z  

L o n d y n u  i P a r y ż a , j a k o b y  o b a  s a m o lo ty ty p u  

F o k k e r , k tó r e  u le g ły  k a ta s t ro f ie p o d B ia r r i t z  

i R o c h e l le s , z o s ta ły z a k u p io n e p r z e z P o ls k ie  

L in je  L o tn ic z e , z w r ó c o n o  s ię  d o  P .L .L . „ L o t ‘ ‘ , 

g d z ie  w  s p o s ó b  j a k  n a jb a r d z ie j s ta n o w c z y d o ­

n ie s ie n iu  t e m u  z a p r z e c z o n o .

Mimowolny start 16-letnie] lotniczki z tragicznym 
epilogiem.

P A R Y Ż . W  A n g o u le m e  w y d a r z y ła  s ię  n ie  

z w y k ła  w s tr z ą s a ją c a  w s w y c h  s z c z e g ó ła c h k a ­

t a s tr o f a  lo tn ic z a .
N a  l e tn is k o  p r z y b y ła  1 6 - te tn ia  c ó r k a m ie j ­

s c o w e g o  l e k a n z a n a  s w ą  c o d z ie n n ą  l e k c ję l a ta ­

n ia . N a u k ę  r o z p o c z ę ła  d o p ie r o  d w a  ty g o d n ie  t e ­

m u . D z ie w c z y n a  z a s ia d ła  p r z y  s tę r z e  s p o r to w e j  

m a s z y n y , a p i to t in s tr u k to r z a p u s z c z a ł m o to r .  

N ie d o ś w ia d c z o n a l e tn ic z k a p o r u s z y ła j a k im ś  

d ź w ig ie m  i w  p e w n y m  m o m e n c ie  m o to r r u s z y ł  

p e łn y m  g a z e m . S a m o lo t r o z p ę d z i ł s ię i w z b ił  

s ię  w  p o w ie t r z e .

M ło d a d z ie w c z y n a , k tó r a  j e s z c z e  n ig d y  n ie  

o d b y ła  s a m a  lo tu  i p o s ia d a ła  z a le d w ie  w s tę p n e

Wara od zanieczyszczania 
atmosfery politycznej w Polsce.

P o ls k a  A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a  o t r z y m a ła  o d  

p . P r e m je r a  g e n . S ła w o j - S k ła d k o w s k ie g o  n a s tę ­

p u ją c e  o ś w ia d c z a n ie :

Nadużycie słowa drukowanego
W  m o je j d z ie w ic z e j m o w ie s e jm o w e j , n o ­

w e g o  p r e m je r a , o tw o r z y łe m  r a m io n a  d o  p r a s y .

L ic z y łe m  n a  o b o p ó ln ą  d o b r ą  w o lę , l i c z y łe m  

n a  k r y ty k ę p o c ią g n ię ć R z ą d u , k tó r a p o m o ż e  

z n a le ź ć  w y jś c ie  z  s z e r e g u  c ię ż k ic h  s y tu a c y j .

P ie r w s z y m ie s ią c b y ło  d o b r z e , w ia d o m o ,  

m ie s ią o m io d o w y . P r a s a , n a o g ó ł b e z r ó ż n ic y  

z a b a rw ie n ia  p o l i ty c z n e g o , k r y ty k o w a ła  p o c z y ­

n a n ia  R z ą d u  w  s p o s ó b  d o ś ć  o b je k ty w n y .

J u ż  j e d n a k  w  p o ło w ie m ie s ią c a  c z e r w c a  z a ­

c z ę ły u k a z y w a ć s ię k ła m s tw a  i o s z c z e r s tw a ,  

m a ją c e  n a  c e lu  z o h y d z e n ie  R z ą d u  i j e g o p r a c y  

o r a z  z a n ie c z y s z c z e n ie a tm o s f e r y  p o l i ty c z n e j w  

P o ls c e . Ł a tw o w ie r n o ś ć p e w n y c h  c z ę ś c i s p o łe ­

c z e ń s tw u o k a z a ła s ię  n ie  o  w ie le  m n ie js z ą  o d  

c y n ia m u k łu s o w n ik ó w s ło w a d r u k o w a n e g o .  

U c z c iw a  p r a s a , b e z  r ó ż n ic y  p r z e k o n a ń  p o l i ty c z ­

n y c h , n ie c h c ą c  i n ie  m o g ą c  w y tr z y m a ć  k o n k u -  

r a n c j i o s z c z e r c ó w , w y k o r z y s tu ją c y c h  p o  s w o je ­

m u  „ w o ln o ś ć  s ło w a “ , s t r a c i ła  n a  s w e j  a k tu a ln o ś c i  

w  o c z a c h  s z e r e g u  b e z k r y ty c z n y c h c z y te ln ik ó w .

P r z y z n a ję , ż e k o n ie c z n o ś ć w y m y ś la n ia  

k ła m s tw  j e s t p o k r z e p ia ją c y m  d o w o d e m , ż e  r z e ­

c z y w is to ś ć p r a c  R z ą d u  n ie  j e s t z n ó w  t a k a  z ła .

K la s y c z n y m  p r z y k ła d e m  u s i ło w a ń  z a k ła m a ­

n ia  r z e c z y w is to ś c i  j e s t s to s u n e k  p e w n y c h  o d ła ­

m ó w  p r a s y d o  o d w a ż n e g o t ę p ie n ia n a d u ż y ć  

p r z e z  R z ą d .

B ło to , k tó r e z d z ie r a  R z ą d  z  p o je d y ń c z y c h  

w y k r y ty c h  n a d u ż y ć , u s i łu ją n ie k tó rz y  d z ie n n i -  

w ia d o m ś c i o  s te r o w a n iu , p o t r a f i ła  w y r ó w n a ć  s a ­

m o lo t i p r z e z  p ó ł g o d z in y  s z y b o w a ła  n a d m ia ­

s te m  i lo tn is k ie m . W ie ś ć  o  w y p a d k o w y m  s ta r ­

c ie  r o z e s z ła  s ię  lo te m  b ły s k a w ic y p o m ie ś c ie .  

T łu m y  lu d z i z z a p a r łe m  o d d e c h e m  ś le d z i ły  n ie ­

z r ę c z n e  e w o lu c je  n ie d o ś w ia d o z o n e j lo tn ic z k i ,

N a c z e ln y  p i lo t lo tn is k - a  w y le c ia ł n a in n y m  

s a m o lo c ie i l e c ą c  b l i s k o n ie f o r tu n n e j lo tn ic z k i  

d a w a ł j e j z n a k i , c o  m a  r o b ić  a b y  w y lą d o w a ć .

D z ie w c z y n a  z a r y z y k o w a ła  l ą d o w a n ie . Z  s z y ­

b k o ś c ią 1 6 0  k m . n a  g o d n in ę o s a d z iła s a m o lo t  

n a  t r a w ie  lo tn i s k a , n ie  u m ia ła  j e d n a k  z a t r z y m a ć  

m o to r u . A p a ra t w  s t r a s z l iw y m  p ę d z ie w p a d ł n a  

d r z e w o  n a  s k r a ju  lo tn i s k a , u le g a ją c z u p e łn e m u  

r o z b ic iu .

M ło d ą  lo tn tc z k ę  w y d o b y to  z e  s z c z ą tk ó w  s a ­

m o lo tu c ię ż k ie m i r a n a m i g ło w y , p o ła m a n e m i 

ż e b r a m i i z ła m a n ą  n o g ą , W ą tp liw e j e s t , c z y  

u d a  s ie  j ą  u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu .

Stu żywcem pogrzebanych po przejściu 
huraganu.

H O N G  K O N G . U b ie g łe j n o c y p r z e s z e d ł  

n a d  p o łu d n io w e m i C h in a m i n ie z w y k le  s i ln y  h u ­

r a g a n  p o d  k tó r e g o w p ły w e m  n a s tą p i ło o b s u ­

n ię c ie  s ię  z ie m i , p r z y c z e m  p r z e s z ło 1 0 0 C h iń ­

c z y k ó w  z o s ta ło  ż y w c e m  p o g r z e b a n y c h .

W ie lk i n ie p o k ó j b u d z i lo s 4 0 p a s a ż e r ó w  

b r y ty j s k ie g o  p a r o w c a  „ L o n d o n “ , k tó r y o p u s z ­

c z a ją c p o r t w  H o n g - K o n g u , o s ia d ł s p o w o d u  

g w a łto w n e j b u r z y  n a  m ie l iź n ie .

Z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  C h in  p o łu d n io w y c h  d o ­

n o s z ą  o  l ic z n y c h z a b i ty c h i r a n n y c h , o r a z  o  

o lb rz y m ic h  s z k o d a c h  w y r z ą d z o n y c h  p r z e z  

h u r a g a n .

k a r z e r o z m a z a ć  n a  c a łe  ż y c ie  P o ls k i , w o ła ją c  

„ O to  w  j a k ie j a tm o s f e r z e ź y je m y “ .

W a r a  o d  t a k ie g o  s ta w u a n ia l e w e s l j i  I

G d y b y  c a ła  a tm o s f e ra n a s z e g o ż y c ia  b y ła  

z a t r u ta , n ik t n ie g o r s z y łb y s ię i s tn ie n ie m  

n a d u ż y ć .

R z ą d , k tó r y  m ia łb y  n a d u ż y c ia  n a  s w e m  s u ­

m ie n iu , n ie o ś m ie l i łb y  s ię t ę p ić i c h  w  s p o łe ­

c z e ń s tw ie .

R z ą d  o d w a ż n ie , o tw a rc ie  w o b e c  c a łe j  o p in ji  

i b e z w z g lę d n ie , c z y s te m i r ę k a m i w y k o r z e n ia  

n a d u ż y c ia , b y  u z d r o w ić  a tm o s f e r ę  ż y c ia  P o ls k i .

T ę p ią c  n ie m iło s ie rn ie w s z e lk ie n a d u ż y c ia ,  

b e z  w z g lę d u n a  i c h p o c h o d z e n ie  i n a o s o b y ,  

k tó r e  o ś m ie la ją  s ię  j e p o p e łn ić , n ie  m o g ę  p o b ła ­

ż a ć  n ie u c z c iw o ś ć  s ło w a d r u k o w a n e g o .

P o z o s ta w ia ją c  w  d a ls z y m  c ią g u  c a łk o w i tą  

s w o b o d ę k r y ty k i R z ą d u  i ż y c ia p o l i ty c z n e g o ,  

p r z y s tę p u je  d o  n is z c z e n ia k ła m s tw a , o b m o w y  

i o s z c z e r s tw a  j a k o  b r o n i w  ż y c iu p o l i ty c z n e m .

B ę d z ie m y  m ie l i t a k i p o z io m  m o r a ln o ś c i p u ­

b l ic z n e j  i p o l i ty c z n e j  j a k i  s a m i  s tw o r z y ć  z d o ła m y .

W z y w a m  d o  p o m o c y c a łą u c z c iw ą p r a s ę  

b e z  r ó ż n ic y o b o z ó w  p o l i ty c z n y c h o r a z  o p in ję  

s p o łe c z n ą .

B ę d ę w a lc z y ł o  d o b r e  im ię ż y c ia  p u b l ic z n e ­

g o w P o ls c e  i c z y s to ś ć a tm o s f e r y u c z c iw e j  

p r a c y  R z ą d u .

N ie  p o p r z e s ta n ę  n a  k o n f i s k a ta c h .

O s t r z e g a m , ż e  g d y  n ie  p o m o g ą  in n e  ś r o d k i ,  

b ę d ę w in n y c h o s z c z e r c z y c h a r ty k u łó w  i n o ta ­

t e k  —  w y s y ła ł d o  B e r e z y .

( — ) S ła w o j S k ła d k o w s k i

P r e z e s R a d y  M in is tr ó w  i M in is te r S p r a w  W e w n .

Przeżycia własne P r z e d r u k w z b r o n io n y

Z  k a r ty ż y c ia l e g jo n is ty

„ L e g j i C u d z o z ie m s k ie j" .
4 2  ( C ią g  d a ls z y )

Służba w Algierze.

P o d  k o n ie c  w y p r a w y  m a u r e ta ń s k ie j  k o ń c z y ­

ł a  s ię m o ja  d w a i p ó ł r o c z n a  s łu ż b a  w  M a r o k -  

k u  i n a s tę p n ie  w e d łu g  d a w n e g o  s y s te m u , u s ta ­

n o w io n e g o p r z e z w ła d z e f r a n c u s k ie m ia łe m  

w r ó c ić  d o  A lg ie r u , g d z ie z n a jd o w a ła  s ię  g łó w n a  

b a z a w s z y s tk ic h  L e g j i  f r a n c u s k ic h .  K r ó tk o  p r z e d  

w y m a r s z e m  z M a u r e ta n j i w e z w a ł m n ie  k a p i ta n  

i n a m a w ia ł , a b y m  d a le j p o z o s ta ł w  M a r o k k u .  

J a  j e d n a k  w o b e c  c ią g ły c h  z a ta r g ó w  z n im  w o ­

ł a łe m  o d e jś ć . P r ó c z  t e g o  w  A lg ie r z e  s łu ż b a  b y ­

ł a  ł a tw ie j s z ą  i w o g ó le  p o d  w s z fy s tk ie m i in n y m i  

w z g lę d a m i b y ło l e p ie j . K a p i ta n , n a m a w ia ją c  

m n ie  d o  p o z o s ta n ia  m ia ł t a k ż e  w  t e m  in te r e s .  

P o s ń a d a ł o n  k a s ę  p o d r ę c z n ą , w  k tó re j z n a jd o ­

w a ły  s ię  p ie n ią d z e  n a  w y d a tk i n ie p r z e w id z ia n e . 

O  i l e n ie  b y ło  ż a d n y c h  lu b  b a r d z o  m a ło , r e s z ­

t a  p ie n ię d z y  b y ła  d la  n ie g o . P o  w y p r a w ie b a r ­

d z o  k r ó tk i c z a s p o z o s ta w a ł d o u p ły n ię c ia t e r ­

m in u  s łu ż b y , w o b e c  c z e g o  p ie s z o  n ie  z d ą ż y łb y m  

d o jś ć , a  w  w y z n a c z o n y m  c z a s ie  m u s ia łe m  t a m  

b y ć . U d a łe m  s ię  p ie s z o  ty lk o  d o M a r a k e s z u , a  

s tą d  p o c ią g ie m  d o  A lg ie r u . P ie n ią d z e  n a  p o d r ó ż  

m u s ia ł k a p i ta n  w y ło ż y ć  z o w e j  k a s y  p o d r ę c z n e j .

Z a  o w ą  d w a  i p ó ł r o k u  t r w a ją c ą  s łu ż b ę  w  

M a r o k k u  o t r z y m a łe m  d w a m e d a le , j e d e n  s r e b r ­

n y , a  d r u g i b r o n z o w y . W ła ś c iw ie s a m y c h m e ­

d a l i n ie o t r z y m a łe m  ty lk o  d y p lo m y .  T r z e b a  b y ­

ło  j e  s a m e m u  k u p ić , c z e g o  z r e s z tą  n ie u c z y n i ­

ł e m . P ie rw s z y  m ia ł n a p is  m e d a l k o lo n ja ln y  —  

M a r o k k o  i k o s z to w a ł 1 8  f r a n k ó w , a d r u g i m e ­

d a l w o je n n y , z a  k tó r y  t r z e b a  b y ło z a p ła c ić 8  

f r a n k ó w . M e 4 a le  t e  d a w a ły  p e w n e  z r e s z tą  o b e c ­

n ie  i lu z o r y c z n e u p r a w n ie n ia w e F r a n c ji . O to  

o n e ; m o ż n o ś ć  ło w ie n ia  r y b  b e z  s p e c ja ln e g o  z e ­

z w o le n ia , u w o ln ie n ie  o d o p ła ty a d m in is t r a c y j ­

n e j o d  r o w e r u , b e z p ła tn e  o s tę p lo w a n ie z a p a l ­

n ic z k i i td . U p r a w n ie n ia t e  s ą  o b e c n ie  n ie ty lk o  

n ie r e a ln e , a le  w r ę c z h u m o r y s ty c z n e , b o  p r z e ­

c ie ż n ie p o ja d ę  d o  F r a n c ji n a  b e z p ła tn y  p o łó w  

r y b . A  z r e s z tą m o ż e k ie d y ś s ię to j e s z c z e  

s p r z e d a ?

K ie d y  z a c z ą łe m  ju ż  o p o w ia d a ć  o  m e d a la c h  

w s p o m n ę p r z y  t e j o k a z j i w o g ó le  o  o d z n a c z e ­

n ia c h  i o id e r a c h  f r a n c u s k ic h . K r ó lo w ą  w s z y s t ­

k ic h  j e s t „ L e g ja H o n o r o w a " , to  c o ś w  r o d z a ju  

n a s z d g o  „ V ir tu t i M il i ta r i " , p o d z ie lo n a  n a  k i lk a  

k la s . Z d o b y ć  „ L e g io n  d ‘H o n n e u r“ b y ło  r z e c z ą  

t r u d n ą  i to z w ła s z c z a d la c z e r e g o w c a . R a z  

j e d n a k b y łe m  ś w ia d k ie m  t a k ie g o w y p a d k u .  

P o d c z a s w y p r a w y  w  r o k u  1 9 3 2 p e w ie n P o la k  

z a b r a ł  z p o la  w a lk i c ię ż k o  r a n n e g o , a le  j e s z c z e  

p r z y to m n e g o  s w e g o  d o w ó d c ę  k o m p a n j i , k tó r e g o  

b y ł o r d y n a n s e m . N ió s ł g o  p r z e z  8  k i lo m e t r ó w  

i o s t r z e l iw a ł s ię  p o  d r o d z e  A r a b o m , z ą n im  d o ­

s z e d ł d o  o b o z u . G d y  p o ło ż y ł k a p i ta n a w  i z b ie  

c h o r y c h , t e n  z w d z ię c z n o ś c i z a  u r a to w a n ie  ż y ­

c ia  o d p ią ł s w ó j k r z y ż  „ L e g j i H o n o r o w e j"  i p r z y ­

p ią ł o r d y n a n s o w i n a p ie r s i . I s tn ie je  w  a r m ji  

f r a n c u s k ie j z w y c z a j , i ż , j e ś l i p o s ia d a c z „ L e g j i  

H o n o r o w e j '*  d a  j ą  k o m u ś , j e s t to  n a d a n ie  w a ż ­

n e . K a p ita n o w i d a n o  p ó ź n ie j in n y  k r z y ż  L e g j i , 

a  f e n  k tó r e g o  p o d a r o w a ł , p r z e p is a n o  n a  n a z w s -  

k o  P o la k a . P o c a ą tk o w o  n a m a w ia n o  P o la k a ,  a b y  

s ię  z r z e k ł o r d e r u , o n  j e d n a k  n a  to  s ię  n ie  z g o ­

d z i ł . F r a n c u z o m  w id o c z n ie  c h o d z iło  g łó w n ie  n ie  

o  z a s z c z y t j a k i s p o tk a ł P o la k a , a le o . . . p ie n ią ­

d z e , k tó r e  s z e r e g o w e m u , p o s ia d a ją c e m u  L e g ję  

H o n o r o w ą m u s ia n o w y p ła c ić  i to d o ś ć d u ż ą  

s u m ę , b o  a ż  3 2 0 0  f r a n tó ó w . Z a s a d n ic z o L e g ję  

H o n o r o w ą  n a d a w a n o  w s z y s tk im , k tó r z y  p o le g li  

n a  p o lu c h w a ły d la d o b r a F r a n c ji . B y ło  to  

z r e s z tą  n a d a n ie  u s tn e . P e w n e g o  r a z u  n a d a ł l e ­

k a r z  n a c z e ln y  s z p i ta la o r d e r j e d n e m u  z  c ię ż k o  

r a n n y c h , k tó r e g o  s ta n  b y ł b e z n a d z ie jn y . T y m ­

c z a s e m  „ n ie b o s z c z y k "  p o  d w ó c h  d n ia c h  o b u d z ił  

s ię , a  p o  t r z e o h  m ie s ią c a c h  b y ł  z d r ó w  j a k  r y b a .  

O d z n a c z e n ia j e d n a k  c o f n ą ć  ju ż  n ie  b y ło  m o ż n a .

W  b i tw ie  t a k ż e  t r u d n o  b y ło  z d o b y ć L e g ję  

H o n o r o w ą . C i k tó r z y  m ę s tw e m  c h c ie l i t e g o  d o ­

p ią ć  p r ę d z e j p r z e n o s i l i s ię  n a  t a m te n  ś w ia t ,  n iż  

z d o b y w a l i u p r a g n io n y  o r d e r . P r z y p o m in a m  s o ­

b ie  7i j e d n e j z p o p r z e d n ic h  w y p ra w , j a k  w o b e c  

n ie m o ż n o ś c i z d o b y c ia  p e w n e j g ó r y  o b lę ż e n ie m ,  

w y s ła n o  n a  o c z y w is tą  r z e ź  8 0  o c h o tn ik ó w , p r a g ­

n ą c y c h  z d o b y ć  L e g ję . Z  o s ie m d z ie s ię c iu  z a le d ­

w ie  k i lk u  w r ó c i ło  d o  o b o z u  w  o p ła k a n y m  s ta ­

n ie  n ic  n ie  w s k ó r a w s z y .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )
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K ro n ik a .
Newemiasto, d n ia 1 9 s ie rpn ia 1 9 3 6 r .

Ś ro d a  Ju lju sza , M arjan a , L u d w ik a
C zw artek  B ern ard a o p , S am u e la p .
P ią tek f  Jo an n y F rem io t W d .

S ło ń ca: w sch ó d o g o d z . 5 .1 6 zach ó d o g o d z . 1 8  2 8

Z miasta i powiatu.
Z cgólnopomorskich zawodów K. S. M. m. 

w Nowemmieście.
W  u zup e łn ien iu  sp raw o zd an ia z o g ó ln o pcm o rsk ich  

zaw o dó w  K S M . w  N o w em m ieśc ie p o d a jem y d z is ia j w y n i­
k i o siąg n ięte w  p o szczeg ó ln y ch k o n k u ren c jach :

B ieg n a 1 0 0 m tr. K ru p iń sk i N o w em iasto 1 2 sek . 
S p an ili N o w em iasto 1 2 ,2 sek . K u k liń sk i, T czew  1 2 ,3 sek . 
B orko w sk i, B rod n ica 1 2 ,4 sek . D y d y m sk i, T o ru ń 1 2 ,5  sek . 
G rabo w sk i, T o ru ń 1 2 ,8 .

8 0 0 m tr, K rajn ik . T o ru ń 2 ,1 5 R zep k a , N o w em iasto  
3 ,1 5 ,2 . P o tera ła , D zia łd o w o 2 ,1 6 K o n icz , L u b aw a 2 ,1 6 ,5 . 
W afd sińsk i, S w iec ie 2 ,2 9 ,8 .

B o o o m tr. L an g e, W ejh ero w o  9 ,3 8 ,9 . M ó w iń sk i, B ro d ­
n ica 9 ,5 8 . R y ń sk i, L u b aw a lo ,o 4 ,6 . B ieg alsk i, T o ru ń  lo ,2 1 2

S k o k w  d a l: S p an ili N o w em iasto 5 .8 5 K ru p iń sk i, 
N o w em iasto  5 ,6 5 , D y d y m sk i, T o ru ń  5 6 2  P o te ra ła , D zia łd o ­
w o 5 ,5 o O sm ańsk i, T o ru ń 5 ,3 1 K ro tow sk i, L u b aw a 5 ,3 0 .

S k o k w zw y ż : K u n ce , S w iec ie 1 ,6 5 O sm ań sk i, T o ru ń  
1 ,5 8 . Z ie liń sk i, T czew 1 ,5 8 Z ien ta rsk i, N o w em iasto 1 ,5 0  
K ro tow sk i L u b aw a l,5 o R y g ie lsk i, T o ru ń 1 ,4 5 .

S k o k o ty czce: O sm ań sk i, T o ru ń 2 ,9 o K ra jn ik , T o ­
ru ń 2 ,8 o T o ffe l L u b aw a 2 ,7 o K ro tow sk i L u baw a 2 ,7 o  
T o m aszew sk i N o w em iasto 2 ,6 o .

S z tafe ta 4 X 1 0 0 : N o w em iasto  4 9 . T o ru ń 5 0 ,4 . T czew  
5 1 ,2 . B ro d n ica 5 1 ,6 . S w iec ie 5 3 .6 .

D y sk : 1 . L and sberg , N o w em iasto 3 4 ,9 6 , Z aw ad zk i, 
N o w em iasto 3 3 ,6 9 . K alin o w sk i, B rod n ica , 3 1 ,6 6 . W o llik , 
T czew  3 8 ,3 2 . D rew ek , T u ch o la 2 8 ,2 6 . M arsch a l, B ro d n i­
ca 2 6 ,3 1 .

O szczep : L an d sb erg , N o w em iasto  4 1 ,7 8 . W o lik , T czew  
3 8 ,4 6 . N ap ió rk o w sk i, N o w em iasto 3 6 .8 5 . B u ń k a B ro d n ica  
3 5 ,5 6 . Z ieliń sk i, T czew  3 4 ,8 3 . D rew ek , T u ch o la 3 4 ,6 3 .

K u la: L an d sb erg , N o w em iasto 1 1 ,3 5 , S p an ili, N o w e ­
m iasto 1 1 ,2 8 . M arsch a l, B ro d n ica 1 1 ,2 2 . K alin o w sk i, B ro d ­
n ica 1 1 ,1 3 . W o lik , T czew r 1 1 ,0 7 . Z ieliń sk i, T czew  1 0 ,9 8 .

P ły w an ie 1 0 0 m tr.: R y ch lick i, S w ieo ie 1 ,0 7 .4 . K ra j­
n ik , T o ru ń 1 ,1 2 .4 . G rab o w sk i, T o ru ń 1 1 ,1 4 .8 . C h m u rzy ń sk i, 
N o w em iasto , 1 ,1 5 . T o m aszew sk i, N o w em iasto 1 ,1 6 .3 . K u n c , 
S w iec ie  1 ,2 7 .

S z ta fe ta p ły w ack a 4 x 1 0 0 ; N o w em iasto 4 ,3 5 .4 . T o ­
ru ń 4 ,5 7 .5 .

S trze lan ie : P iaseck i, N o w em iasto 8 3 . G u zo w sk i, L u ­
b aw a 7 5 . S o m m er, S w iec ie 7 4 . Z ag órsk i R , B rod n ica 7 2 . 
R ezm er, T o ru ń 7 3 . Z ag ó rsk i W , B ro d n ica 7 0 .

S trzelan ie zesp o ło w e: N o w em iasto 1 4 2 . B rod n ica  
1 4 8 . S w iec ie 1 1 6 . T o ru ń 1 0 6 . L u b aw a 9 9 .

K o szy k ó w k a : T o ru ń , N o w em iasto , T czew .
S ia tk ó w k a : N o w em iasto , T o ru ń , T czew , B ro d n ica .
N a zg ło szo n y ch 2 0 0 zaw o d n ik ó w , p rzy b y ło ty lk o  7 5  

i to z o k ręg ó w : Iłow a 2 , W ąb rzeźn a 3 , G n iew u  2 , S w iec ia  
8 , D ziałd o w a 2 , B ro dn icy 1 2 , Ł asin a 2 , T o run ia 1 2 , W ej­
h ero w a 2 , T czew a 6 , T u ch o li 2 , L u baw y  6 i Z o k ręg u  N o ­
w em iasto 1 6 .

N ao g ó ł zazn aczy ć n a leży , iż zaw o d y s ta ły n a b ar­
d zo w y so k im  p o z io m ie . W  k o szy k ó w ce w y b ija ł s ię O k ręg  
T o ru ń , n a to m ias t w  s ia tk ó w ce ład n ą g rę w y k aza ło N o ­
w em iasto . W  b ieg u n a 3 0 0 0 m tr o d p o czą tk u p ro w adz ił  
d rh L ang e z W ejh ero w a , o d erw a ł s ię o 4 0 m . o d re szty  
zaw o dn ik ó w  i p ie rw szy p rzy b y ł d o m ety . S z ta fe ta 4 x 1 0 0 , 
k tó rą  też  N o w em iasto  w y gra ło  b y ła jed n ą  z n a jciek aw szych  
k o n k u ren cy j. N a w y różn ien ie zas łu g u je d rh . L an d sb erg  
z N o w eg o m ias ta , k tó ry w rzu tach o szczep em , d y sk iem , 
o raz w  p ch n ięciu  k u lą u zy sk a ł p ie rw sze m ie jsce .

W  n ied zie lę w ieczo rem , p o zak o ńczen iu zaw o d ó w  
n astąp iło  ro zd aw n ictw o  d y p lo m ów  i p u h aró w  w ędro w n y ch  
p o p rzeąd zo n e  p rzem ó w ien iam i k s . G ajd u sa sek reta rza g en ., 
k s . p ro b o szcza d r. P ry b y , p . b u rm is trza W ach o w iak a i k o ­
m en d an ta P . W . i W . F . p . k p t. D u lęb y .

Pożar.
Lubawa. W  n o cy z n ied z ie li n a p o n ied z ia łek  o k o ­

ło g o d z . 2 -g ie j z n iew y jaśn io n y ch d o tąd p rzy czy n p o w ­
s ta ł p o żar w  p o k o ju sy p ia lny m  lo k a to ra T o ffe la K o n rad a,  
m ieszczący m  s ię n a s try ch u d o m u p . D rzy m alsk ieg o W ł. 
p rzy u l. G d ańsk ie j. Ż e d o m  n ie sp ło n ą ł n a leży , to zaw - 
d z ięezy ć p rzech o d zącem u w łaśn ie u licą p . Ś w in ia rsk iem u  
K o -n rad o w i, k tó ry , w id ząc w y d o b yw ające s ię z p o d d a ­
ch ó w ek p ło m ien ie , w szczą ł a larm , n a k tó ry zb ieg li s ię  
sąs ied z i i w  p o rę s tłu m ili p o żar w za ro d k u . Jed y n ie  
częścio w em u n ap alen iu u leg ło 1 0 k o z łó w g ó rn ej częśc i 
d ach u o raz lis tw y , p o d trzy m u jące d ach ó w k i. W  p o k o ju  
lo k ato ra p . T o ffe la ró w n ież częśc io w em u sp a len iu u leg ły  
p rzed m io ty tak ie jak : p ie rzy n a , p o d u szk a, s ien n ik , o d z ie ­
n ie i t. d .

Z aró w n o w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o ści jak i lo k a to r  
żad ny ch s tra t n ie p o n o szą , g d y ż o b y d w aj m ają sw e  w łas ­
n o śc i u b ezp ieczo n e w  Z ak ład z ie U b ezp ieczeń „P o rt“ n a  
su m ę 1 0 ty s . z ł, p o d czas g d y s tra ty k ażd eg o z n ich są  
m n ie jsze .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ied z ia łk o w y m ta rg u p łaco n o za  

fu n t m asła 1 ,0 0 —  1 ,1 0 z ł, m en d e l ja j 7 0 —  7 5 g r, św ieże  
k arto fle c tr . 2 ,0 0 z ł, g łó w k a k ap u sty 5 —  2 0 g r, k a lafio ­
ró w  1 0 —  2 0 g r, g ł. k ap u sty w ło sk ie j 1 0 —  2 0 g r, w iązk a  
ceb u li 5 g r, m arch w i 1 0  g r, g a larep y 1 0 g r, b u rak ó w  5 g r, 
m en d e l o g ó rk ó w  2 5 —  4 0  g r, m iark a g rzy b ó w  1 0  —  1 5 g r, 
fa so li 1 5 g r, p o rzeczek 1 0 g r, w iśn i 1 0 —  1 5 g r, jab łek  
1 0 —  2 0 g r, g ruszk i 1 0 —  5 0 g r. fu n t p o m id o ró w 1 5 g r. 
K aczk i 1 ,2 0 —  2 ,0 0 z ł, k u ry  1 ,0 0  —  2 ,4 0  z ł, k u rczęta  0 ,4 0  —  
1 ,2 0  z ł, p ara  g o łęb i 5 0  g r.

N a ta rg o w isk u p łaco n o za św in ie tłu s te 3 5 —  4 3  
z ł. za cen tn ar, za p ark ę p ro sią t 2 5 —  3 5 z ł. N a d w o rcu  
p łacon o za cen tn a r b ek o n ó w  ży w ej w ag i 4 2 z ł.

Z dalszych stron.

Wyrwany z objęć śmierci.
Ocalony przyrzekl złożenie ofiary 

na ratownictwo rzeczne.
Toruń. D zie ln i ra to w n icy rzeczn i P . C . K . zn o w u  

d o k o n a li p ięk n eg o w y czy n u . W czo ra j o g o d z . 1 4 .3 0 p rzy  
m o ście k o lejo w y m  (lew y b rzeg W isły ) 1 5 -le tn i Jó zef L e ­
w an do w sk i, zam ieszk a ły p rzy  u l. W o d n e j n r. 2 8 p o d czas  
p ły w an ia u leg ł sk u rczo w i m ięśn i n o żn y ch , i to n a g w ał­
to w n y m  n u rc ie , n a sk u tek czeg o zaczą ł to n ąć . G ro z iła  
m u śm ie rć n iech y b n a (ju ż p o szed ł n a d n o ), a le w ty m  
k ry ty czn y m  m o m en c ie w  tem p ie b raw u ro w em  p o śp ieszy ł  
to n ącem u n a p o m o c ra to w nik  D ałk o w sk i, k tó ry szczęś li­
w ie p rzy h o low ał o fia rę d o b rzeg u .

O calo n y o b sy p ał sw o jeg o zb aw cę g o rącem i p o d z ię ­
k o w an iam i, p rzy rzek a jąc z ło żen ie o fia ry n a rzecz s tac ji 
ra to w n ic tw a rzeczn eg o .

Z ap ro szen ie
d o  C h ó ró w  K o śc ie ln y ch

Upiększamy życie pieśnią!

C h ó r K o śc ie ln y w Tylicach d a je W am  
d ru h n y i d ru h o w ie w  d n iu 6 września m o żno ść  
u czc ić p ieśn ią ży c ie .

U rząd zam y w  ty m  d n iu d z ień p ieśn i z n a ­
s tęp u jący m  p ro g ram em :

1 . O g ó ln a p ieśń „O P an n o ś w  i ę  t a “ k s .
C h lo n d o w sk i

2 . W y stęp y p o szczeg ó ln y ch ch ó ró w .
3 . Z ab aw a tan eczn a w o g ro d z ie .

P o czą tek o 3 -c ie j p o p o łu d n iu
U p rze jm ie p ro sim y o d o n ies ien ie d o d n ia  

2 6 . V III. b m . C h ó ry , k tó re w ezm ą u d z ia ł w  te j 
u ro czy sto ści.

C ześć p ieśn i 1

Z  A  R Z Ą  D .

Ankiewicz Wl. Gmżlewski Barczewski 
p rezes  d y ry g en t sek re ta rz

Nadolski Armknacht Stendera
w icep r. w iced y ry g . sk a rb n ik

Ucieczka więźnia z domu karnego.
Grudziądz. Jed en z za ję ty ch p rzy p racy D o m u  

K arn eg o w ięźn ió w  p rzesk o czy ł p o p o łu d n iu  p rzez o tacza ­
jący o g ró d 3 m etry w y so k i m u r, a d o staw szy s ię n a  p ew ­
n ą p o ses ję p rzy u licy O g ro d o w ej w y d o stał s ię n a u licę i 
zb ieg ł w  n iew iad o m y m  k ie ru n k u . Z aa la rm ow an a  n a ty ch ­
m iast s traż w ięz ien n a , k tó ra za rząd z iła p o śc ig  za  zb ieg iem  
lecz d o tąd z w y n ik iem  n eg a ty w n y m .

B liższy ch szczeg ó łó w  a m ian o w ic ie jak im  sp o so b em  
m im o o b ecn o śc i d y żu ru jąceg o  s trażn ik a d eze rter p rzedo ­
s ta ł s ię p o za o b ręb w ięz ien ia n arazie u sta lić n ie m o że ­
m y . P o śc ig trw a .

Ogniomistrz popełnił samobójstwo.
Ponary dramat rodzinny.

Toruń. N a zac iszn e j u licy fS ło w ack ieg o ro zeg rał 
s ię w  n o cy z n ied z ie li n a p o n ied zia łek s tra sz liw y d ram at 
lu d zk i.

C iszę n o cn ą o k o ło g o d z . 2 .2 0 w  d o m u n r. 2 9 p o ło ­
żo n e j p rzy te j u licy , ro zd a rł o stry  s trzał rew o lw ero w y .

T o o g n io m is trz z 8 p . a . c . 3 6 -fe tn i Jó zef K arczew ­
sk i, żo n a ty , w  m ieszk an iu  w y strzałem  z rew o lw eru o d e ­
b ra ł so b ie ży cie .

K u la u g o d z iła d esp erata w  lew ą p ierś , k ład ąc g o  
n a ty ch m ias t tru p em .

N a m ie jsce w y p ad k u u d a ły s ię w ład ze w o jsk o w o -  
sąd o w e , k tó re p rzep ro w ad z iły  b ad an ie zw ło k .

W y p ad ek w y w o ła ł w strząsa jące w rażen ie w d o m u , 
w  k tó ry m  ro zeg ra ł s ię p o n u ry d ram at.

P rzed d o m em  zb ie rały s ię w czo ra j g ro m ad y lu d z i, 
k tó re ży w o k o m en to w ały o k ro p n e zd arzen ie .

W  c iąg u d n ia zw ło k i d ena ta zo sta ły p rzew iez io n e  
k are tką d o szp ita la w o jsk o w eg o .

D o ch o d zen ia w  celu u sta len ia p rzy czy n y sam o bó j­
s tw a p row adz i żand arm erja w o jsk o w a .

Spaliła się 7-letnia dziewczynka.
Toruń. W ieś P ęd zew o p o w . to ru ń sk ieg o p rzeży w a ­

ła s traszn e ch w ile .
O n eg d a j o p ó łn o cy  w y b u ch ł p o żar w  zab u d o w an iach  

ro ln ik a K azim ie rza M ąd raszew sk ieg o . P ło m ien ie w  m g n ie ­
n iu o k a o b ję ły b u d y n ek , w  k tó ry m  m ieszk ali cz te re j lo ­
k a to rzy . Z b u d zo n e ze sn u ro d z in y w  p an iczn y m s trach u  
u c iek a ły z p ło n ący ch w n ętrz .

W  p ło m ien iach  zg in ęła s tra szn ą śm ie rc ią 7 -le tn ia  
có rk a lo k a to ra H en ry k a L o ren za —  G reta .

S tra ty są b ardzo d u że p o n iew aż w szy stk ie zab u d o ­
w an ia : u b ik acje m ieszk a ln e , ch lew y , o b o ra , s ta jn ia itd .—  
zn ajd o w ały s ię p o d jed n y m  d ach em .

S p ło n ę ły w szy stk ie m eb le , ży w y i m artw y  in w en ta rz , 
o raz zb io ry tego ro czn e .

S tra ty  w y n o szą o k o ło 2 0 .0 0 0 z ł.

Skutki burzy.
Kościerzyna. P o d czas p rzech o d zące j b u rzy  p io ru n  

u d erzy ł w  zab u d o w an ia ro ln ik a W ik to ra  M o llin a w C h arz-  
n ie p o w ia t k o śc iersk i, w sk u tek czeg o sp a lił s ię d o m  
m ieszk a ln y w arto śc i 1 0 0 0 z ło ty ch .

R ó w n o cześn ie zab ity  zo sta ł w sk u tek u d erzen ia g ro ­
m u F ran ciszek Ł o sińsk i la t 3 6 , k tó ry p rzed b u rzą u k ry ł 
s ię p o d d rzew o s to jące w  o d le^ o śc i 2 m . o d sp a lo n eg o  
d o m u .

Krwawy dramat.
Poznań. U lica S zw ajca rsk a n a W ild zie  b y ła w  u b . 

p iątek  w  g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch w id o w n ią k rw a ­
w eg o d ram atu , ro zeg ran eg o m ięd zy m ałżo n k am i S zy m k o ­
w iak am i, d ram atu  zak o ń czo n eg o se rją  k u l  rew o lw ero w y ch . 
C zesław S zy m k o w iak , em . s ierżan t W . P ., za tru d n io n y  
jak o u rzęd n ik  cy w iln y w P o w ia to w e j K o m en d z ie U zu ­
p e łn ień , zo sta ł zaalarm o w an y  te lefo n iczn ie , że  jego 3 7 -le t-  
n ia żo n a w y p ro w ad za s ię z m ieszk an ia p o ło żo n eg o p rzy  
u licy S zw ajca rsk ie j 4 , zab ie ra jąc n a p rzy w o łan y w ó z  
m eb le . S zy m k o w iak n a ty chm ias t p rzy jech ał d o d o m u , 
g d z ie n astąp iła ro zm o w a z żo n ą. O d g ło sy jak ie jk o lw iek  
k łó tn i n ie n ad ch o d z iły . N ag le p o w ie trze ro zd a rł h u k k il­
k u w y strza łów : S zy m k o w iak s trze la ł d o żo n y . T rafio n a  
k ilk u k u lam i k o b ieta ze rw ała s ię z p o d ło g i i zb ieg ła  z  
3 -g o p ię tra n a d ó ł, g d z ie p ad ła w  p iw n icaah sk lep u p . 
M arc in k o w sk ieg o p o d n r. 5 . W  k ilk a ch w il p ó źn ie j u sły ­
szan o n o w y  s trza ł. T o S zy m k o w iak w p ak o w ał so b ie k u lę  
w  u sta . Z aa la rm o w an i trag ed ją sąs ied z i p rzy w o łali p o g o ­
to w ie ra tu n k o w e , k tó re p rzew io zło o fia ry d ram atu  w  s ta ­
n ie b ard zo c iężk im  d o szp ita la m iejsk ieg o . —  Jak s ię  
d o w iad u jem y , m ałżo n k o w ie S zy m k o w iako w ie b y li ju ż  
k ied y ś w  sep a rac ji i o d p ew n eg o czasu ży li zn o w u  razem .

Szympans w kawiarni bydgoskiej.
W  jed n e j z k aw ia rń  b y d g o sk ich zasz ło o » -  

ta tn io n ieco d z ien n e zd arzen ie , g d y d o k aw ia rn i  
w szed ł p ew ien g o ść p ro w ad ząc ze so b ą u b ran e ­
g o w g arn itu r szy m p an sa . O b aj „p an ow ie ”  
u sied li p rzy  s to lik u i szy m p an s p o p ija ł so b ie k a ­
w ę. O k aza ło s ię że o lb rzy m i szy m p an s n a leży  
d o cy rk u  S tan iew sk ich .

Id z ie w rzesień - a z n im  je s ień !
N ajw ażn ie jsze p race w  p o lu  są  ju ż n a  u k o ń ­

czen iu . Z b o że ew iez io n o  d o s to d ó ł i śp ich le rzy . 
R o ln icy w ięc n iew ą tp liw ie ! w ięce j b ęd ą m ie li 
czasu an iżeli p o d czas p rac żn iw n y ch .

Z n a jd z ie s ię tro ch ę czasu n a p o g aw ęd k ę  ze  
sąs iad em , tro ch ę n a p rzeczy tan ie g aze ty , b o ć  
trzeb a w ied z ieć , co s ię w sze ro k im sw iec ie  
d z ie je - Z aab o n u j

„GŁOS L U B A W S K 1“ 
k tó ry p rzy n o si św ieże w iad o m ośc i ze św ia ta , 
k ra ju i n a jb liż szy ch o k o lic .

Cena prenumeraty miesięcznie tylko 1 złoty.

Niesamowita katastrofa kolejowa w Wilnie
Parowóz pędzący bez obsługi wpadl 
na pociąg — 2 wbitych 16 ranayeb.

Wilno. W  W iln ie w y d arzy ła s ię w czo ra j  
n iezw y k ła i m ro żąca k rew  w ży łach k a tas tro fa  
k o le jo w a .

S zczeg ó ły je j są n astęp u jące :
P o p rzy b y c iu  z L id y p o c iąg u o so b o w eg o , 

o d łączo n o o d  sk ład u p o c iąg u p aro w ó z i sk ie ro ­
w an o g o d o sk ład ó w  o p a ło w y ch ce lem u zu p e ł­
n ien ia w ęg la .

W ó w czas s ta ła s ię rzecz n ieo czek iw an a .
P o m o cn ik m aszy n is ty , p ro w ad zący  p aro w ó z  

u d erzo n y o s łu p w y p ad ł n a to r i p aro w ó z p o ­
jech a ł d a le j b ez o b słu g i.

N a d w o rcu  w y b u ch ł p o p ło ch . U ru ch o m io n o  
w szy stk ie ap ara ty o strzeg aw cze i sy g n a ło w e .

M o m en t k a tastro fy n astąp ił szy b k o , n a  
p rzejeźd a ię o k o ło u licy R o ssa .

T o rem , p o k tó ry m  p ęd z ił p aro w ó z b ez o b ­
s łu g i, w jeżd ża ł d o W iln a p o c iąg z N o w ej 
W ile jk i.

W śró d  s trasz liw eg o h u k u n astąp iło zd erze  
n ie d w u p aro w ozó w . O b słu g a p aro w o zu p o ­
c iągu w ile jsk ieg o . W ład y sław Z y k u s i p o m o c ­
n ik  Jó ze f K u n ick i zg in ę li p o d szczą tk am i p aro ­
w o zó w .

C iężk ie ran y o d n io s ło 1 6 p asaże ró w .
W  czasie ak c ji ra to w nicze j w y d arzy ł s ię  

d ram aty czn y w y p ad ek . O to g d y san ila rju sz  
zb liży ł s ię d o jed neg o z ran n y ch , s iłą zd erze ­
n ia w y rzu co n eg o n a to r, ten ze rw ał s ię i b ro ­
cząc k rw ią z ran n a g ło w ie , rzu c ił s ię n a id ą ­
ceg o m u z p o m o cą san itarju sza , z k am ien iem ,  
p o czem  zb ieg ł w  n iezn an y m  k ie ru n k u .

P raw d o p o d o b n ie n ieszczęś liw y s trac ił 
zm y sły .

niebywały napad pijaków na szpital wileński.
Z W ilna d o n o szą o n ieb y w ały m  n ap ad z ie , d o k o n a ­

n y m  w  u b . so b o tę n a szp ita l S aw icz . D o p o czek aln i szp i­
ta la w d arło s ię cz te rech p ijan y ch , k tó rzy u siło w a li p rze ­
m o cą z ło ży ć w izy tę leczący m  s ię w  szp ita lu  p rzy jacio ło m . 
Z k ieszen i m ary narek  p rzy b y ły ch w y zie ra ły g łó w k i fla ­
szek z w ó d k ą , a p o d p ach ą trzy m ali k ilka b u te lek p iw a  
i zak ąsk i. K ied y  w isy o ie  te j u siło w a ł p rzeszk o d z ić  o d źw ie r­
n y szp ita la , Jó ze f S zaw el, jed en  z n apastn ik ó w p o d n ió s ł 
z z iem i d rew n ian ą w y cie raczk ę d o n ó g , k tó rą z ca łe j s iły  
u d erzy ł w o źn eg o w  g ło w ę. P o d czas b ó jk i s tan ą ł w  o b ro n ie  
w o źn eg o u rzęd n ik szp ita la B ro n is ław K o zak , n a k rzy k i  
w alczący ch zaala rm o w ały ca ły szp ita l. K o zak p ad ł n a  
p o sad zkę p o czek a ln i w  k a łu ży k rw i, o d źw iern eg o zaś p o ­
b ito d o u traty p rzy to m n o ści. Z aala rm o w an o w k o ńcu p o ­
lic ję , zb ieg ła s ię też s łużb a szp ita ln a, n a k tó re j w id o k  
n ap astn icy u c iak li p rzez o k n o , zo staw ia jąc n a p o sad zce  
p o czek a ln i b u te lk i w  w ó d k ą . P o g o to w ie ra tu n k o w e o p a ­
trzy ło ran n y ch , a za zu ch w ały m i n ap astn ik am i w d ro żo n o  
p o szu k iw an ia .

Żywiołowa burza zniszczyła pola, zasiewy 
i drogi

L ille . W  n ad m o rsk im  p asie p rzeszła g w ał­
to w n a b u rza , k tó ra w y rząd z iła o lb rzy m ie  
szk o d y .

S tru m ien ie w o d y , le jące s ię z n ieb io s , za to ­
p iły p o la , zn iszczy ły zas iew y , ro zm y ły  d ro g i 
i n asy p y , p o d m y ły fu n d am en ty d o m ó w  i za la ły  
p iw n ice .

S tra ty w y n o szą p rzesz ło 1 5 m ilj. fran k ó w .

Skutki suszy w Ameryce sięgnę aż do... Polski
B U E N O S  A IR E S . S k u tk iem d łu g o trw a łe j 

su szy w  S tan ach Z jed n . ry n ek am ery k ań sk i 
p o zb aw io n y b ęd z ie p aszy d la b y d ła , to  też sp o ­
d z iew an y je st w zro st im p o rtu m ięsa i p rze tw o ­
ró w  m ięsn y ch d o p ó łn o cn e j am ery k i. A rg en ­
ty ń scy i u ru g w ajscy  h o d o w cy b y d ła i trzo d y  
ch lew n e j p rzy g o to w u ją s ię ju ż zaw czasu d o  
w ięk szy ch d o staw n a ry n ek S tan ó w Z jed n . 
N ależy zazn aczy ć , że P o lsk a , k tó ra ek sp o rtu je  
d u że ilo śc i szy n ek w  p u szk r.ch n a ry n ek p ó ł- 
n o cn o -am ery k ań sk i, w  ro k u b ieżący m p rzy g o ­
to w u je s ię ró w n ież n a w ięk sze d o staw y .

Ruch Towarzystw.

Walae zebranie Cechu Kołodziejskiego
Nowemiasto W  n ied z ie lę , d n ia 3 0 . 8 . 1 9 3 6 r . o  

g o d z . 1 4 -te j (2 p o p o ł.) , o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p . S treh la  
N ad zw y cza jn e W aln e Z eb ran ie C ech u K o ło d ziejsk ieg o n a  
p o w . L u b aw a z n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad : 1 . za ­
g a jen ie , 2 . u ch w alen ie n o w eg o s ta tu tu , 3 . sp raw y o rg an i­
zacy jn e , 4 , w o ln e w n io sk i, 5 . zak o ń czen ie .

W  rś te ie n iep rzy b y c ia o d p o w ied n ie j ilo śc i czło n k ó w  
o d b ęd z ie s ię d ru g ie zeb ran ie za g o d z in ę .

N a zeb ran ie zap rasza w szy stk ich czło n k ó w i n ie  
cz ło n k ó w . S tau szy C ech u L u d w ik G ilg en ast.^
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N ik t n ie m oże być w ierzycie lem 
O jczyzny

z tytułu swych zasług w Je| obranie.
W  ram ach uroczystości Św ięta Ż ołn ierza 

i roczn icy zw ycięstw a nad W isłą przem aw iał 
przed m ikro fonem R adja m in ister ro ln ictw a, p. 
Poniatow sk i na tem at znaczen ia roczn icy sierp­
n iow ego zw ycięstw a

P. m in istep stw ierdził na w stęp ie, że zw y­
cięstw o sierpn iow e zadecydow ało o losach ca­
łe j. w ojny po lsko-bo lszew ick ie j. C zcim y tą 
roczn icę jako św ięto zw ycięstw a, zw ycięstw a 
w oli i zb iorow ej energ ji narodu.

W tern zw ycięstw ie —  m ów i p. m in ister —  
znalazły w yraz zarów no św ietność dow ództw a 
W ielk iego M arszałka, jak i ofiarne m ęstw o 
żo łn ierza i patrjo tyczjia postaw a całego spo łe­
czeństw a, k tóre w ów czas dop iero w ogn iu w oj­
ny do jrzało do ponoszen ia odpow iedzialności 
h istorycznej.

P. m inister w skazu je dalej, jako na w ażne 
elem enty , dzięk i k tórym pow stał ten w ielk i  
czyn zb iorow y całego narodu, na śm iałe i zde­
cydow ane posun ięcia po lityczne i spo łeczne 
N aczełrrifoa Państw a u progu naszej państw o­
w ości, a w ięc: pow szechne praw o w yborcze, 
sam orząd, ustaw odaw stw o socja lne, szko ły po­
w szechne, otw arcie sd jm u i pozostaw ien ie m u 
drog i do dalsaych reform spo łecznych. W  
ogn iu w ojny przeobrażaliśm y naszą starą struk­
tu rę spo łeczną na państw o now oczesne.

Jakże zbaw iennym by ł ten pośp iech I W zm a­
gające się nap ięcie w alk i obronnej i ostatecz­
ny m om ent w ysiłku zastały nas już n iepom ier­
n ie bardziej do pow szechnego w spółdzia łan ia 
w obron ie państw a przygotow anych. Po raz 
p ierw szy w dziejach po lsk i zaczęło się ucieleś­
n iać m arzen ie K ościuszk i, w alka o n iepodleg­
łość stała sie spraw ą całego ludu po lsk iego. 
Stanął on pod w odzą Józefa Piłsudsk iego i do­
znał radości skutecznej obrony w olności. .

O d ow ych czasów proces w ychow ania spo­
łecznego i zaprow adzen ia narodu do karności 
zb iorow ego działan ia posuw ał się n iezm iern ie 
pow oli. T am gdzie chodzi o życie, o krew , —  
tam Polak zdobędzie się zaw sze na ofiarę.

O becn ie jednak idz ie o ofiarę cięższą, o 
ofiarę um iejętności rob ien ia ustępstw w zajem­
nych, chodzi o ofiarę tego, co ludziom m oże 
być i jest najdroższem —  o o fiarę sw oich prze­
konań i pog lądów . W  1920 r. pod tym w zglę­
dem nastąp iło ty lko zaw ieszen ie bron i m iędzy 
zw alczającem i się stronn ictw am i. N ie nastąp iło 
jednak g łębsze praeobrażen ie psych iczne.

O to po dzień dzisie jszy party jn i przedsta­
w icie le poszczegó lnych w arstw spo łeczrtych 
roszczą sob io ty tu ł do zasług a n ierąz przew a­
g i, do w yw ieran ia w pływ u na b ieg życia w  
Polsce z racji udziału w obron ie państw a. N ie 
należy Z achw iew ać te j podstaw ow ej d la pań­
stw a zasady, że w szyscy by li zobow iązan i (ko 
te j obrony, że O jczyzna m oże i pow inna być 
w dzięczna ale n ie m oże uznać w obyw atelach 
sw yoh w ierzycie li.

D ziś staje przed nam i now e o lbrzym ie za­
dan ia, przerastające nasz w ysiłek dotychczaso­
w y. C iąg le jednak tow arzyszą nam przeszkody 
natury w ew nętrznej, z k tórem i borykam y się 
się od zaran ia n iepod leg łości.

D ziś w ięc w roczn icę zw ycięstw a sierpn io­
w ego, należy uprzy tom nić sob ie, że tak , jak 
w ów czas, tak i dziś jedność i zb iorow a w ola 
narodu są nakazem państw ow ej racji stanu.

| Do Pierwszej K o m u n j i Św.

| Książeczki
| i Różańce

w wielkim wyborze po cenach przystępnych 

POLECA
| KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKi
| _ N owe m i a s t o — Rynek 19.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w ykonu je

solidnie i terminowo

Drukarnia 8. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

C haos m yśli słów i czynów .
Ojciec św. o obecnej sytuacji światowej.

W IE D E Ń . W  czasie aud jencji udzielonej 
delegacji A kcji K ato lick ie j w ypow iedzia ł pap ież 
—  w edług don iesień z W atykanu — n iezw yk le 
gorzk ie słow a o obecnej sy tuacji św iatow ej.

„D ziś —  m ów ił O jciec św . — panu je na 
św ieo ie chaos m yśli i słów oraz chaos w  poczy­
nan iach ludzk ich Jeszcze n igdy w sw ojem 
życiu n ie cierp ia łem tak bardzo, jak obecn ie 
i n igdy jeszcze n ie otrzym yw ałem tak bo les­
nych w ieści o w ypadkach na św iecie w  różnych 
krajach, jak obednie. T o też n igdy n ie odczu­
w ałem tak g łęboko potrzeby udzielen ia św iatu 
duchow ej pom ocy za pośredn ictw em m odłów 
b łagalnych, jak w chw ili dzisie jszej11.

B ez w ątpien ia pap ież m iał na m yśli roz­
paczliw ą sy tuację w H iszpan ji w zw iązku ze 
strasznem i okrucieństw am i, jak ich dopuszczają 
się kąm uniści na księżach i ludności, podpala­
jąc i n iszcząc kościo ły i k lasz.to ry .

P. Rataj w towarzystwie sowieckiego 
dziennikarza w wierzchosławickiej karczmie

kwituje wezwanie do prokuratora..
T A R N Ó W . Po sobotn ich zajściach w  

W ierzchosław icach przyby ł do T arnow a w oje­
w oda krakow sk i, p łk . G noińsk i, k tóry w tow a­
rzystw ie starosby pow iatow ego, p. Sysk i, prze­
prow adził lustrację m iejsc zajść trag icznych.

O dw iedził rów nież w szp italu w T arnow ie 
rannego funkcjonarjusza po lic ji R atajczaka. W  
stan ie zdrow ia R atajczaka nastąp iła popraw a 
tak że istn ie je nadzieja utrzym ania go przy 
życiu .

T A R N Ó W . D o W ierzchosław ic przyby ł 
jeszcze w sobotę w ieczorem podprokurator K o ­
pera w tow arzystw ie sędziego śledczego K usiby 
celem przeprow adzen ia dochodzenia w stępnego.

Prokurator przesłuchał szereg osób, a m ię­
dzy n iem i p. M acieja R ataja, k tórem u w ezw a­
n ie do prokuratora dostarczono w m iejscow ej 
restauracji, gdzie bezpośredn io po krw aw ych 
zajściach odby ło się przy jęcie d la uczestn ików 
zajścia.

N a przy jęciu tem obecn i by li korespondent 
sow ieck ie j agencji T A SS i przedstaw ic ie l prasy 
żydow sk iej.

Z arów no sam o przy jęcie, jak i obecność 
dzienn ikarza sow ieck iego w śród ludow ców by ły  
różn ie kom entow ane, w yw ołu jąc n ie ty lko  
zdziw ien ie.

Hot poślubna łodzianina w areszcie
Niefortunna podróż młodej pary na Wybrzeże.

Gdynia Syn bogatego przem ysłow ca łódz­
k iego. p. Pfeffer, z m ałżonką udali się w pod­
róż poślubną na W ybrzeże.

N ajp ierw przyby li do G dyni, a następn ie do 
G dańska. N a gran icy po lsko-gdańsk ie j w skutek 
n iezg łoszen ia praw dziw ej sum y w iezionych p ie­
n iędzy pan m łody został aresztow any i spędził 
noc poślubną za kratkam i.

Po złożen iu kaucji p. Pfeffer został następ­
nego dn ia zw oln iony i zam ieszkał w O rłow ie. 
A le n ied ługo cieszy ł się w oŁ nością, gdyż przy 
w yjeździe do Sopot pow tórn ie aresztow ano go 
za n iezam eldow anie urzędn ikow i brygady skar­
bow ej po lisy ubezp ieczen iow ej, k tórą znaleziono 
przy n im podczas rew iz ji.

M łody przem ysłow iec pow ędrow ał znow u 
do aresztu , skąd ze w zględu na recydyw ę trud­
no m u będzie pow rócić do żony.

Potrzebny

doskonale obznajm iony 
z m echanizm em auta

Lubawa Kupnera 11.
Przyjmuje

dziew czynk i
gimnazjalne

na stancję
Kobusińska

N ow enńasto M ick iew icza 5

Nowa pisownia 
polska

nakł. Polskiej Akademji Umiejętności
do nabycia

w Księgarni B. Mlłoszewskiego
Newemiasto n. Drwęcą.

Trocki w porozumieniu z Niemcami chcfół 
wywołać przewrót w Z S.R R.

Fantastyczne oskarżenie moskiewskiej 
„Prawdy“.

M O SK W A . W edle don iesień agencji T ass, 
prasa sow iecka p ientnu je w  najostrzejszych sło­
w ach trock istow ców -zinow jew ow ców z pow odu 
w ykrycia przez kom isarjat sprow w ew nętrznych 
organ izacji terorystycznej, k ierow ane przez po­
w yższe zgrupow ania.

„P raw da“  donosi m . m ., że „w ykry to sto­
sunk i zw olenn ików Z inow jew a z kontrrew olu­
cy jną organ izacją zagran icą, k ierow aną przez 
T rook iego oraz przez system atyczną łączność z 
„G estapo*4 (n iem iecka po licja zagran iczna).

C hodzi n iety lko o łączność po lityczną i ide­
ow ą z faszyzm em , lecz o działa lność bezpośred­
n ią, organ izow aną przez trock istów i zinow je- 
w ow ców w porozum ien iu z faszystow ską po lic­
ją , dyw ersantam i i szp iegam i** kończy prasa.

W edle don iesień tego sam ego dzienn ika, 
trock islow cy i zinow jew ow cy m ieli pro jek tow ać 
dokonan ie zam achu na życie Stalina i innych 
dygn itarzy party jnych i państw ow ych w  Z SR R .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwgrtek 20 VIII.

6.80— 8.00 A ud. porań. 12.o3 Pogad. 12.13 D zienn ik 
po i. 12.23 K onc. po i. 15.30 W iad, gosp. 15.45 Pogad. d la 
dzieci p.t. A ch te w rób le I6 .00 K onc. pop. 16.45 O dczyt 
17.oo R ecita l skrzypc. 17.25 K onc. fo rtep . 17.50 Pog. 18.oo 
Jak spędzić św ięto 18.10 Z ycie ku lt. sto i. 18.15 K oncert 
rek lam . 18.50 Pogad. aktual. 19.oo Słuchow isko p.t. G a­
łązka O liw na 19.45 K onc. m uz. w ęgiersk ie j 20.30 Skrzynka 
techn. 20.45 D zień, w lecz. 20.55 Pogad. aktual. 21.oo N a­
sze p leśn i 21.15 K onc. m uz. salon. 22.oo W iad. sport. 22.15 
M uz. lekka 23.oo M uz. tan .

Warszawa — piątek 21. VIII.
6.30— 8.00 A ud. porań. 12.o3 Pogad. ro ln . 12.13 D zień, 

po ł. 12.23 Pły ty 15.30 W iad. gosp. 15.45 R ozm ow a z cho­
rym i 16.oo K onc. 16.45 O dczyt 17.oo R ecital fo rtep . 17.30 
K onc. skrzyp. I8 .00 Pogad. aktualna 18.05 K onc. rek lam . 
18.45 O statm tydzień 18.50 B iuro Stud jów rozm aw ia ze 
słuchacz. P.R . 19.oo K onc. rozryw kow y 1945 M uz. nastro­
jow a 20.30 K afarek 20.45 D zień, w iece. 20.55 Pog. aktual. 
21.oo K onc. 22.00 W iadom . sport. 22.15 M uz. salon. 23.oo 
M uz. tan ;;

Toruń — czwartek 20. VIII.
6.00— 6.33 A ud. porań. 12.03 Peg. ro in . 14.30 Pły ty 

18.10 Pły ty 18.25 Z ycie ku lt. Pom . 19.30 K onc. rek lam . 
22.20 W iad. sport, z Pom . 22.25 U tw ory skrzypc.

Toruń — piątek 21. VIII.
6.00— 6.33 A ud. porań. 12.o3 R ecyt. prozy 12.23 Pły ty 

14.30 Pły ty 18.00 Feljeton 18.15 Pły ty 18.30 K onc. rek lam .

N otow ania z dn ia 10. V III. 1936 Z a 100 kc. p łacono

Giełda rbożowa w Poznaniu

Z yto )4 25 - 14,50
Pszen ica 19,00 - 19,25
Jęczm ień brow arow y 15,25 -15 ,50
Jęczm ień jedno lity 15,50 - 16,00
O w ies 1475 - 15,25
O tręby ży tn ie . , 9,50 - 10,C O
O tręby pszenne (g rube) , 9.00 - 9,50
O tręby (średn ie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V iktorja. , 19,00 -  22,00
G roch Folgera , 18,O C -  20.00

R edaktor odpow iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. Prw 

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

Oberża 

w koście lnej w si 

do wydzierżawienia
In form acji udzieli

B. Chełkowski
N ow em iasto — R ynek 22

T elefon 80.

Bilety 
wizytowe 

w ykonu je 

B. Miłoszewski 
N ow em iasto

l Ta p e t y
s najnowsze d es en i e g|

w wielkim wyborze M

oraz w szelk ie
m ptzy bo r y I

I ■ malarskie £
P kBPi«
| najkorzystniej

I w D rogerji „SANITAS**
w

n Konrad Skibowski - Nowemiasto n. Drw.
ul. Sobieskiego 6. Telefon 46. |

Dobry suchy

torf
sprzedaje z dostawą 

po 11 zł, na miejsca 

ps 8 złotych za klaftę

Majętność Hartowiec 
poczta M ontow o.

Młody 

człowiek 
do prowadzenia 

przedsiębiorstwa
I kaucją 1500 złotych 

jest potrzebny
G dzie? w skaźe

B. Chełkowski
N ow em iasto-R ynek22 te l.80

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


